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Część Nieurzedowa. 
KRAKÓW. 
Towarzystwo Nauk złączone z Jagielloń- 
skim uniwersytetem obchodząc pamiętną ro- 
cznicę założenia swojego i dopełniając prze- 
pisów statutu, odprawi publiczne posiedzenie 
w dniu 28 m i r. b. o godzinie jedenastéy 
przed południem w amfiteatrze gmachów no- 

wodworskich. : 

Rafał Aloizy Estreicher fil. i med. dok. 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego i pre- 
zes towarzystwa naukowego, po stóso- 
wnóm do uroczystości zagajeniu i złożywszy 
Sprawę z całórocznych*towarzystwa działań, 
wystawi w krótkości historyą rodu ludzkiego 
pod fizycznym i moralnym względem uwa- 
Żaną. 

Ferdynand Koisiewicz: O. P. D. i pro- 
fessor, zamknie posiedzenie czytaniem roz- 
prawy, o początku, wzroście i obecnym stanie 
ekonomii polityczney. 

W Krakowie d. 25 lutego 1833 r. 
Czaykowski Sekr. T. Nank. 


TOWARZYSTWO DORROCZYNNOŚCI 
W. M. KRAKOWA. 
Podpisana, wspierając się na tylo-kro-. 
tnych dowodach wspaniałych i litościwych u- 
czuć szanowney Publiczności; zawsze chę- 
tney do wspierania usiłowań Towarzystwa; 
ninieyszym ma zaszczyt upraszać łaskawe 
Panie, aby. raczyły w tym celu, podjąć się 
zbierania fantów, na f.oteryą determinowaną 

na d. 15 Marca, na korzyść ubogich. 
JÓZEFOWA WODZICKA P. T. Ds 

JW. i WW. Damy do zbierania fantów 
na Loteryą na korzyść ubogich pod opieką 
Towarzystwa Dobroczynności zostających, są 
następnjące: Działyńska,  Florkiewiczowa ; 
Grodzicka, Krasińska, Krzyżanowska, z Sta- 
dnickich Męszczeńska, Meczszewska, Oledr- 
ka, Piechocha, Szembekowa, Siemosiska , Stra» 
szewka, Sapalska, x Tyszkiewiczów W qso- 
wiczowa, Józefowa W odzicka. 


—— 


JP: Vechi artysta muzykalny ma obowią- 
zek zawiadomić Szanowną Publiczność: że 
dla zapadłych okoliczności zniewolony został: 
odłożyć zapowiedziany Koncert do d. 1 mar 
ca, to jest w piątek. 
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PODZIĘKOWANIE FUBLICZNE 
Anonim w Gaz: Krak: z d. 24 lutego bar- 


dzo się korzystnie oświądczył względem bry- 
łantowo-mozajkowego obrazu, przedstawiają- 
cego J. C. K. M. Ferdynanda V. miodszego 
Króla Węgierskiego, w stroju koronacyjnym, 
Za co autor, użyskawszy zodawolenie szano- 
wney Publiczności, składa mu jey ninieyszem 
publiczne podziękowanie, i ma zaszczyt donieść, 
iż stosując się do Życzeń licznych miłośni- 
ków sztuki, przedłuży swóy pobyt w tutey- 
szey stolicy, o czćru łaskawa Publiczność 
przez afisze zawiadomioną będzie, a chcąc 
ułatwić wstęp zniża cenę do złp. 4, gr. 5od 
osoby, dla dzieci do gr. 15, spodziewając się 
iż widowisko sztuki wspomnioney licznych 
znaydzie przyjaciół. Nayobowiązańszy 


Swoził. 
A Z 


C ROSSYA 
Petersburg 26 Stycznia. 
Z ogloszenia umieszczonego w Gazecie 
Petersburskićj daje się widzieć, że departa- 
ment artyllerji zakupił u różnych osób pry- 
watnych w gubernji Półtawskiej na rok 1533 
w ogóle 44,324 pudów saletry. 
Dalszy ciąg ogłoszenia kow., likwid Wi- 
lehskiej.— Lista osób, których majątków, 
podlegających sekwestrowi i konfiskacji, do- 


tąd nie wyszukano, — Abramowicz Benedykt, . 


Adamowicz Stanislaw; Andruszkiewicz Sy- 
mon; Andrygiewicz Jan; Budźko Józef; Bie- 
niecki Felix; Bieniewicz Benedykt ; Błażewicz 
Jósef; Borusewicz Piotr; BnfałowiczMarcin;Bo- 
rowski Benedykt; 'Beltman Kazimierz; Boro- 
wski Józef; Blahski Albin; Budrewicz Kazi- 
mierz; Bakczyński Józef; BeynerStanisław;Bar- 
bryasa August;Bohuszewicz August; Bodomań_ 
ski Jerzy; Baydanowicz Józef; Bielski Jgnacy; 
Budszyński Antoni; Borowski Benedykt; Ban- 
kowski Karól; Borusewicz Józef; Bjelikowicz 
Franciszek;Bobrowski Jozefat;Barneyko xiądz; 
Bieniecki Kazimierz; Wilicki Stefan; Wincza 
Józef; Waręcki Jan; Wasilewski Antoni; Wit- 
kiewicz Leopold; Walkowski Antoni; Woyno- 
wski Jan: Woyciechowski Gasper; W oynicho- 
wski Józef; Wysocki Jan; Woynowski Jan; 
Wysocki Franciszek; Wołk Kazimierz; Wit- 
kowski Tomasz Wietkiewicz Stanisław; Wyso- 
cki Alexander; Warecki Jan; Woniłowicz 
Szymon; Wasilewski Adam; Woytkiewicz 
Daniel; Wrublewski Antoni; Wierzbicki Ot- 
ton; Woytkiewicz Alexander; Wostok Igna- 
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cy; Wileyko Felix; Gorecki Jan; Giedroyć 
Michal; Giedroyć Jastyn; Gryszkiewicz Jer- 
zy; Hrynczewicz Piotr; Gawryłowicz Stani- 
sław; Gosztowt Rafal; Gieniszłowski Alexan- 
der; Hodz Alexander; Horodeński Jen. Gie- 
droyć Arnold;  Gawdoszewicz Floryan; Hre- 
beyko Grzegorz; Hoppen Ignacy; Gorski Mi- 
chął; Horodecki Jan; Dubilewski Justyn; Da- 
nilewicz Andrzey; Downarowicz Ignacy; Da- 
uksza Maciey; Ijeniszewski Auasier; Dłuski 
Onufry; Dyszyński Jerzy; Dowinout Onufry; 
Dydziuł Wiucenty; Deberko Jan; Dominikie- 
wicz Ignacy; Eysmont Piotr; Eydrygiewicz Jo- 
zef; Kydrygiewicz Adam; Zandowicz Garper; 
Zagaytis Wincenty; Zukowski Alexander; 
Zynnet Jan; Zukowski Józef; Zieliński An- 
drzój; Zimont Jan; Zatarwayski Alexander 
Zawadzki Rafał; Konopacki Antoni; : Kon- 
trym Ignacy; Kozakiewicz Maxymiljan; Krzy- 
Żewicz Daniel; Kulesza Karol; Kozakiewicz 
Józef; Kuszenowicz Marcin; Kulesza Adam 
Karolewicz Stanisław; Karpowicz Wiktor; 
Krajewski Onufry; Kaszymikantys Jerzy; 
Kamieński Onufry; Kimbor Andrzej; Kra- 
miński Ludwik; Kisielski Jan; Kozinot Mi- 
kołaj; Kasperowicz Kazimierz; Konopiński 
Franciszek; Kaczwin Jen. Karwowski Ferdy- 
nand; Kumpikiewicz Konstanty; Kiewlicz 
Stefan. — (Ciąg dalszy nastąpi) 


W Tygodniku Petersburskim czytamy co 
następuje: W Courrier du beau monde, wy- 
chodzącym w Lipsku, czytamy takie donie- 
sienie: „Wielka liczba gorliwych izraelitów 
zamieszkałych w Polsce, gotuje się w tey 
chwili do wyjazdu do Jeruzalem w przeko- 
naniu, że teraż właśnie nastała chwila, prze- 
powiedziana przez ich proroków w którój oni 
mają powrócić do ziemi swych przodków. 
Zapewniają, iż wszyscy w ogólności żydzi 
śledzą z żywą niespokojnością postępy wojsk 
egipskich, w nadziei, iż odkryje się dla nich 
możność odzyskania panowania w Judei, za 
pomocą pewnych układów, Wiara ta tak 
jest u żydów polskich mocną , że w tym przed- 
miocie utworzyły się już pomiędzy nimi li- 
czne stowarzyszenia. 

Nie poymujemy (mowi Gazeła codzien- 
na Warszawska) zkąd Goniec pięknego swia- 
ża ma takie wiadomości. Zagraniczni pisa- 


rze gwałtem chcą zrobić naszych żydków is- 
totami interesującemi.** 
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ANGLIA 
Londyn 9 Lutego. 
Dotychczasowe spory newego parłamentu 
nastręczają dziennikom tuteyszym sposobność, 
rozwijania rozmaitych swych mniemań wzglę - 
dem charaktern zreformowanego pawodawstwa, 


względem stojących na przeciw siebie różnych - 


stronnictw, a mianowicie wysłowienia się 
względem nayważnieyszych do narady przed- 
stawionych pytań, —i zebranie takowych spo- 
strzeżeń z nayznakomitszych dziennników w 
w jeden obraz, niemoże bydżź bez interessu. 
Między innemi dziennik Globe tak mówi o 
nowym parlamencie: »Pomiędzy wszystkiemi 
stronnictwami, są i zawsze istnieć będą roz- 
maite cieniowania opinii; lecz dwa przed wszy- 
stkiemi stronnictwa, wodzą rey w Anglii, i 
wszelkie inne nikną przy nich. Jedno skła- 
da się z tych, którzy przy naszey zreformo- 
waney konstytucyi obstają, i dopóki takowa 
wydoskonałoną nie będzie, wszelkie dalsze 
próby:chcą od niey mieć z daleka; którzy 
nierozdzielność państwa zachować i wszelkie 
praktyczne reformy i udoskonalenia do sku- 
tku przywieśdz pragną, ale oraz tę potrzebę 
mają na oku, aby szanować własność i spo- 
koyność publiczną; inaczey w tak sztucznie 
urządzonem państwie, po tyle obiecujących 
reformach, naydolegliwsze nastać mogą nie- 
szczęścia. — Drugie stronnictwo składa się z 
ludzi bnrzliwych iniespokoynych, którzy wła- 
śnie próbki swych dońtryn rozwinęli świeżo 
w Irlandyi. Jakikolwiek może bydź ich za- 
miar, wstrząsają oni zawsze bezpieczeństwo 
własności, nieszanując niczyich praw; — nad- 
werężają powszechną spokoyńość, podżegając 
i zapalając namiętności przesadnemi obrazy 
nędzy uboższey klassy mieszkańców.« i t. d. 


TIU RC YA: 
Stambuł 30 Stycznia. 

Oto jest urzędowy rapport w Monitorze 
Ottonańskim zawarty o pamiętney bitwie pod 
Konich, ze strony tureckiey: »Jak tylko W. 
Wezyr przybył do Ok-Schchr, mieysca na 
połączenie się woysk swoich przeznaczonego, 
zajął się natychmiast przygotowaniami do 
stoczenia z nieprzyjacielem walney bitwy. 
Na czele oddzielonego od główney armii kor- 
pusu, który mu dosyć mocnym się zdawał , 
' poszedł do Konieh. Ostre zimno i niezli- 
czone trndności, jakie obecna pora roku wy- 
wierała na przewóz artylleryi, amunieyi i 


zo 


magazynów, zmusiły go, do koczowania przez 
wiele dni w okolicy tego miasta. Dnia 21 
grudnia, dał wielki Wezyr znak do boju, i 
rozpoczął bitwę.— Od 7 z rana do 9 grała 
artyllerya nasza nayznakomitszą rolę; na 
całey linii rozlegał huk działowy. — W 
krótce jednak, rozkazał wielki Wezyr u- 
derzyć na bagnety, i bóy morderczy trwał 
ciągle z rozmaitćm szczęściem na obie stro- 
ny, do ciemney nocy. Pomimo uporczywey 
obrony, zachwiała się linija nieprzyjacielsku, 
i przymuszoną była cofnąć się do Konieh— 
Gęsta mgła okryła zewsząd walczących, i'o- 
broty ich zrobiła niepewnemi; tak więc bi- 
twa nierozstrzygnioną została, a wielki wezyr 
zbytkiem odwagi swey uniesiony, chciał oso- 
biście woyskom swoim utorować drogę do 
miasta. , W oka mgnieniu znalazi się w śród 
zastępów jazdy egipskiey, którey dla . ciemno- 
ści niezważał, a tak sam jeden prawie w padł 
między jey szeregi. Poznano go niebawem, 
otoczono i do niewoli wzięto. Ten niespo- 
dziany wypadek i ciemność nocy, położyły 
koniec krwaweybitwie,a woyska wiełkiegoNuł- 
tana, po tylu dowodach świetney odwagi, przy- 
muszone były opuścić pole bitwy.— Radca 
wojenny pałacu, Achmed Fewzi Pasza, który 
w poselstwie znaydował się przy armii, na- 
desiał belletyn o tey bitwie i'prosił o przy- 
słanie dalszych rozkazów. W Ak-Śchehr, 
i na innych punktach, znayduje się znaczna 
liczba świeżych woysk artylleryi, amanieyi i 
Żywności, i czego tylko potrzeba do przedłu- 
Żenia i dzielnego popierania tey woyny. Lecz 
zima tak jest ostra, że przymusza koniecznie 
do zawieszenia dalszych działań; jakoż dla 
oszczędzenia trudów swojemu woysku i ta- 
twieyszego zebrania się nowych «astępów, 
rozkazał Sułtan cofnąć główną kwaterę na 
tę stronę Ak-$chchr.—Zwyczajem bywało wiel- 
kiego Wezyra, że gdy w dniu walney bitwy, 
tam gdzie go zapędziła odwaga, wystawiał 
się osobiście na naywiększe niebezpieczeń- 
stwa, pieczęć sułtańską, którą zawsze nosił 
przy sobie, powierzać jedney ze znakomitych 
osób swego orszaku. Po bitwie 21go, ode- 
brał Achmet Fewzi Pasza pieczęć takową od 
osoby, którey powierzył ją był W. Wezyr, 
i przesłał ją rządowi.— Przyczyny niniey- 
szych zdarzeń, niepierwszy raz w piśmie na- 
szem rozbierane już były; — rozlały ony 
wielkie nieszczęście na całe państwo.— Lecz 
naystraszliwszćm ze wszystkich, jakieby gniew 
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-Wszechmcenego uaypewniey zesłał, byłoby 
dalsze trwanie woyny pomiędzy muzułmanami. 
Święte prawa Iśłamu,i wspaniałomyślne uczu- 
cia, któremi Sułtan zawsze się odznacza, nie- 
pozwalają długiego trwania zamieszek w pań- 
stwach Ottomańskich, a naypierwszym ze wszy- 
stkich względów w tey mierze, jest oszczędze- 
nie rozlewu krwi która z obu stron jest krwią 
poddanych SŚnłtana. — Myśl ta, po tak mor- 
derczey walce, przed wszystkiem zajęła jego 
serce; — myśl o załatwieniu wszystkiego w 
drodze pokoju, tak, iżby raz nazawsze poło- 
żyć tamę wznowieniu się walki, która zawsze 
z jakimkolwiek bądź skuikiem, byłaby opła- 
kaną. — Gdy jenerał artylleryi, Halil Rifat 
pasza, dowodził niedawno eskadrą na morzu 
środziemnóm, zapraszał go był MehemedAli, 
aby przybył do Alexandryi. — Godność jaką 
wtedy Halil Pasza piastował, niedozwalała mu 
dopełnić tego zaproszenia, teraźnieysze atoli 
urzędowanie jego, niestawia tey podróży 
zadney przeszkody na zawadzie, i tym koń- 
cem wybrany został na pełnomocnika Porty. 
A medszi dywanu Mustafa Reszid Bey, towarzy= 
szyć mu będzie. Halil pasza odebrał rozkaz 
udania się do Dardanellów, zkąd za kilka dni 
na okręcie flotty, odpłynie. Skoro Mehemed 
Ali, złoży dowody. wierności i posłuszeństwa 
do których tak stałe się odwołnje, natenczas 
wszełkie przeszłe wypadki póydą w zapomnie- 


nie, a pokóy wróci. na łono państwa Ottomań- 
skiego. 


z e (G.P.S.) 


Doniesienia. 
W SOBOTE DNIA 16 MARCA R: B. 


ODBĘDZIE SIĘ NIEODZOWNIE W WIEDNIU 
CIĄGNIENIE WIELKIEY LOTERYI NA DOBRA 


SZABBBRQA I LAAS 

W przytomności delegowaney C. K. hof- 
kamery oraz C. K. Dyrekcyi Loteryi Wiel- 
kie te i bardzo intratne dobra Szneberg i Laas, 
położone są w Królestwie Illiryi, za które 
wygrywającemu odstępna summa. 250,000 
Ryńskich W. W. przez Wielki dom handlo- 
wy D. Coiths Sohn etc. w Wiedniu jest za- 
ręczoną. 

Oprócz wspomnionych dóbr; obyymuje $e- 
zcze ta Loterya 14667 trefferów wygrywa- 
jących różne kwoty pienięźne, w summe 
290,000 R. W. W. Cała ta Loterya się 
z 14668 trefferów. zawierających w sobie wy- 


grane po 250,000, 25,000, 20,000, 15,000, 
11,000, 10,000, 7500, 7000, 6000, 5000, 4500, 
4000, 3000, 2500, 2000, 1060, 500, 250, 200, 
100, etc. etc. wynoszących ogólną summę 
540,000 R. W. W. Loterya ta podzie- 
lona jest na 2 ciągnienia, to jest poprzedni. 
cze i główne» — w którym to poprzedniczym 
ciągnieniu, naymniezsza wygrana jest 50 R. 
zaś w głównym ciągnieniu 25R. W. W. losy 
do- po, przedniczego ciągnienia są. różowo 
drnkowane, i grają zarówno i w głównym 
ciągnieniu; zaś losy, li do głównego ciągnie- 
nia należące są czarno drukowane , i tylko 
w tym ciągnieniu udział mają. 

Los różowy Kosztuje 5 Ryńs: K. M. 

Los czarny kosztuje 4 — — — 

Biorący razem 10 sztuk losów różowych 
dostaje 11 zielony łab Żółty pewnie wygry- 
wający Gratis los któren grając wspólnie w 
poprzedniczem i głównem ciągnieniu, jeszcze 
kwotę 40 lub 5 Ryńs: niezawodnie wygrać 
musi: : 

Losów do tey Loteryi dostać można w 
Składzie Sukiennym J. LOUIS, gdzie pro- 
spekt dóbr jest do widzenia, oraz qbszerniey- 
szy opis tey Loteryi, bezpłatnie udziela się. 

RR 


Osoba posiadająca język łaciński, polski, 
rossyjski i francuzki, cokolwiek grecki, nie- 
miecki i- angielski, ma stopień magistra filo- 
zofij, była lat kilka publicznym naaczycielem 
i członkiem pism peryodycznych; — wydała 
kilka rozpraw i dzieła; ma rządowe świadę- 
ctwa, życzyłaby przez czas. niejaki zająć się 
obowiązkiem prywatnego nauczyciela, w miee 
ście lub na prowincyi. — Ktoby życzył weyść 
w układ z tą osobą niech zostawi swóy a- 
dres w redakcyi Gazety Krakowskiey.. 
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Ktoby o młodym cziowiekn cliorowitym 
na zmysłach, króry nieposiadając „pzy sobie 
ani Paszportu ant pieniędzy oddalił się dnia 
1. Lutego r. b. z Krakowa i niejest wiado- 
ma gdziehy się tenże udał; mogł dać ote- 
raźnieyszym jego pobycie wiadomość— upra» 
sza się aby takową albo do Pana Antonie- 
go 'Hólzła Bankiera w Krakowie lnb Panom 
Spoerlin Rahn i Wertheim w Warszawie 
jak nayspieszniey doniósł,za co wszelkie kosz- 
ta jakie z tey przyczyny wypadłyby z nay- 
większem podziękowaniem zwrócone natych- 
miast zostaną. ; : 

"Tenże mlodzieniee nazywa się Gottlieb 
Rahn rodem zSzwaycaryi, mający lat 21 wzro- 
stn wysokiego, włosy czarne- „Prz oddale- 
niu się swym zdoma, nosil tuzure niebie- 
ski, czapkę zieloną, bóty juchtowe. 


Ra T (2r.). 


